N” 4l 


a 


KURYER LITEWSKI 


w Wilnie w Piątek dnia 5 Kwietnia v. s. 1829 Roku. 


Wa1aposmości KRAJOWE 


Nowiny Dworu. Dnia 25 marca 
(Journal de St. Petersbourg) „| f 

Jntro d. 26, dwór przywdzieje żałobę na dzie- 
sięć dni, z okoliczności zgonu Xiężniczki Zofii 
. Albertyny, ciotki N. K. J. Szwedzkiego, a siostry 
zmarłego Króla Karola XIII, i na ośm dni z po- 
wodu Śmierci Margrabiny Krysłyzy Ludwiki, bra- 
towey W. X.J. Badeńskiego ; żałoba ta jest po- 
dzielona, jak zwyczaynie, na wielką 1 małą, 


Sankt-Petersburg dnia 25 marca. 
(z Pszczoły Północiey). í 

D. 19 t. m. wyszedł do Jggo CESARSRIEY Wy- 
SOKOŚCI, CesaRZEWICZA J EGOMOści i WIELKIEGO Xiş- 
Życia, MoNSTANTEGO PAWŁOWICZA, Naywyższy Jx- 
co CnsakskigY Mości Reskrypt, w brzmieniu na- 
stępującóm: „Wasza CESARSKA W soxość! Pra- 
gnąc oddać cześć pamięci Rodzica Naszego; Cesa- 
RZA PawzŁA PIERWSZEGO , postanowiłem założony 
przez JEGo CESARSKA Mość Cesarski Dom Sierot 
Woyskowych, mianować odtąd Korpusem Kade- 
ckim Pawła.. Nosząc imie Założyciela swojego, e= 
dakacyyny ten zakład stużyć będzie iw naypo- 
Źnieysze czisy za pamiątkę oycowskiey JxGo pie- 
czołowitości o losie dzieci wiernych sług Tronu 
i Oyczyzny. W zupełnóm przekonaniu, że Wa- 
SZA Cesarska Wysokość podzielacie te uczucia 
"ze Mną, zostawiam Wam objawić tę wolę MosĘ 
dla wykonania po administracyi zakładow szkol- 
no-woyskowych, pod naczelnictwem Waszzy Wy- 
sokości zostających. 


(z Ruskiego Inwalida.) 

Przez naywyźszy dyplomat, pod dniem 17 
marca, Cssanz JEGOMOŚĆ raczył nayłaskawiey mia- 
nować kawalerem orderu $. Anny pierwszey klas- 
zy, kontr=admirała Kumaniego 150, za zdobycie 
na dniu 15 lutego twierdzy Syzopoła. ; 

— Przybyli do St. Petersburga: d. 21 jene- 
rał-porucznik /hnatjew 1szy % Mińska. D.22in- 
spektor poczt rzeczywisty radca „stanu Doliwa. 
Dobrowolski z Narwy; mistrz łowów Hrabia Ku- 
tajsow z Moskwy., D. 24 Jenerał-adjutant Sucho- 
zanet 1szy z Pskowa; jenerał major Sumarokow 
z Jass. ; ; 
— Gazety zagraniczne piscży tak często i tak 
sprzecznie o wymyślonych nowych pożyczkach 
rossyyskich, iż niepodobną jest rzeczą » uwagą 
się zastanawiać mad każdą z tych wieści, które 
moglibyśmy porównać do owych szybko niknących 
ogniów napowietrznych, niedających się nawet za- 
stanowić nad sobą: nie sądzimy jednak rzeczą mniey 
pożyteczną tę uczynić uwagę iż ani słowa pra- 
wdy mić masz w pogłosce świeżo rozpuszczoney o 
pożyczce 40 milionów, Sam fakt nskutecznienia 
trzeciey seryi pożyczki hollenderskiey , odby= 
tey niedawno w „4mszłerdamie, dostatecznym jest 
do wyświecenia fałszu tych wieści. 

— Listy z Grecyi pod 26 lutego, zawierają 
następne szczegóły o zwycięztwach nad woyska- 
mi tureckiemi, odniesionych w okolicach Teb.. 

Mahmud-Basza, mianowany. ostatecznie gu- 
bernatorem Ziwadyć, od chwili swego przybycia 
gotował uderzenie na korpus woysk greckich pod 


„dY t 


dowództwem chiliarcha : asso. Dowiedziawszy, 
się, że Omer-Basza, zaymujący Zeby, toż samo, 
zamyśla , Mahmud go uprzedził, i ściągnąwszy 
swe woyska, w liczbie 5000 ludzi piechoty i 500 
koni jazdy, uderzył, d; 27 stycznie, z wielką od- 
wagą, w okolicach Zalanti, naoboz okopany chi- 
liarcha F/'asso. Pomimo natarczywości, z jaką dzia- 


łali Turcy, i pomimo osobistey żądzy Mahmudas 


zdobycia tego mieysca, został ten attak odparty ze 
znaczną stratą i zamieszaniem w woyskach. Dwie- 
ście ludzi i trzy chorągwie zostały. wręku Greków. 

-'. Zdaje się, iż po tey niepomyślności, Mah- 
mud i Omer, uwiadomieni o nowych. posiłkach 
fiellenom, z rozkazu Hrabiego Capo-d'- Istrżas. 
oi goqcych, namyślili się opuścić stanowiska, do- | 
tąd zaymowane, i zapewniają,że Łiwadya i Teby 
są już uwolnione od woysk ottomańskich. 

Podług tychże listów, zlbańczycy zbuntową» 
li się, do czego przyczynę znaleźli, exekucyą kil- 
ku bejow tey prowincyi, nakazaną przez fieszy- 
da baszę, przed jego jeszcze nominacyą na Wiel- 
kiego Wezyra. (J. d. S. P.). 
— Radca handlowy A. J. Popow, otrzy- 
mawszy pozwolenie na wyszukiwanie piaskow i 
rud złotych, w Syberyi wschodniey i zachodniey , 
rózpoczął swe szukania w maju roku 1827g0. Przez 
stateczną wytrwałość w trudnych pracach i uży- 
cie wielkiego kapitała, znalazł więcey Sostu mieysc, 
zawierających złoto, blisko włości Dmitrjewskiey, 
w okręgu tomskim. W początkowych probach , 
z 1500 pudow piasku, z różnych mieysc wzięte- 
go, otrzymano więcey 10 zołotników złota. Miey- 
sca te są ponad rzekami Kiją, Birikutą, £Zakros 
mą, Kandaszą i Makaraką. (G.H.). o. 

— W roku zeszłym 1828, w kopalniach u- 
ralskich, skarbowych i prywatnych, wydobyto zło- 
ta 291 pudow*3 funt. 55$% zołotników ; platyny : 
95 pud. 53 f. 234% zołot. W latach przeszłych o- 


trzymano: 
w 1827 złota: 282 pud. — f. 6 zołot. 51. cz. 
platyny: 24 —-27 — 80 — 48. cz. 
w 1826 złota: 231 — 25 — 555 — = — 
platyny: 15 e Z0r=Di$Y M M m 
w 1825 złota: 257 >17 — 22 — — — 
platyny: 11 — 3% —35 m 48 CK: 
ZAS CEŃ ~“ 
Tyflis dnia 7 marca. 
(z Ruskiego Inwalida). 
W tey chwili otrzymano wiadomość 0 zna« 


osney porażce Turków pod Achałcychem. Mno- 
goliczne woyska tureckie, do 20000 wynoszące, 
obległy tę twierdzę. Mężna obrona garnizonu i zna- 
czna strata y poniesiona przez Turków w czasie 
oblężenia, nie zmnieyszyły ich zrospaczoney przed- 
siębierliwości: kilka razy szli do szturmu, i, na- 
koniec, podsadzili dwie miny, gotując się do wy- 
sadzenia na powietrze «murow twierdzy i przy- 
puszczenia stanowczego szturmu,lecz spiesznie przy- 
były zasiłek, wysłany przez Głównodowodzącego, 
znaglił ich odstąpić prędko od oblężenia , dnia 4 
1.m. o świcie, i odeyść w nieładzie. Jenerał-Major 
Xiąże Bebutow, korzystając z tego zdarzenia, Zro- 
bił wycieczkę, i, pomimo znużenia ludzi, którzy 
od dnia 20 lutego prawie bez przerwy znaydowa- 
li się na murach , gdyż cały garnizon Achałcychu 
składał się tylko z 8 rot półku Jenerała Hrabie* 


go Paskiewicza-Erywańskiego, i 1 roty chersyń* 
skiego grenedyerów, ścigał nieprzyjaciela na kilka 
wiorst, przyczynił mu znaczney straty i zabrał 4 
działa, 1 możdłerz i 2 chorągwie; mnóstwo fa- 
dunkow i znaczną liczbę jeńców , których usta- 
wicznie z różnych mieysc przyprowadzają. Pół- 
kownik Pusrcow że swoim otidziałem , składającym 
awangardę posiłku, wszedł dnia 4 do Achałcychu. 

Szczeżóły.o tym wypadku i o poprzedzają- 
cych go okolicznościach będą przez nas udzielone 
w poźnieyszym czasie. 

Knórtwsrwo Potskrt; 
W arszawa dnia 7 kwietnia. 

| Dnia 4 b. m, zakończył w tuteyszey stolicy 
życie JWW. Radca Stanu Państwa Rossyyskiego i 
Kawaler różnych orderów, Adam Dunin Zur- 
kowski, Zwłoki jego Przeniesione zostały wczora 
do Kościoła 8. Krzyża, a dziś -po żałobnóm wtym- 
żę Kościele nabożeństwie odprowadzone zostaną 
na ćmentarz Powązkowski, jako mieysce wieczne- 
go spoczynku. : (Gaz. F/ar.). 

Wczora' z niemtulonysn Żalem todziny ili- 
cznych przyjaciół 'rozstał się z tym światem ś. p. 
IW. Kutbikin Henerał Woysk Ross. (8. W). 
SĄ r T, EST 


ERAIN R RAN OY 4, 
1" JParył dnia 24 marca. 
» © ($° Gazety W arszawskiey). 
Cztery; statki przewozowe, ktore wypłynęły 
è Nawarynu z końmi na powrót do Francyi, mu- 
siaty wrócić zpowodu wielkiey burzy na morzu. 
Jeden z tych statków został mocno uszkodzony 
od piórana. Hrabina Guilleminot przybyła d. 16 
b. m. do Zułonu, zkąd, jak słychać, uda się na o- 
kręcie FV rocław do męża, bawiącego w Neapolu. 
Daia 21 b. m. odprawił się pogrzeb zmarie- 
go Pana Alexandra Lamóth, Jenerata Poruczni- 


TAR 


ka iczłonka Izby Deputowanych. Panowie Kaz., 


Perrier ï Jay, mieli mowę na cmentarzu Pere Da- 
chaise; gdzie ciało nieboszczyka pochowano bli- 
sko grobu Jenerała ‘Foy: © Sa M LIE 
|. Jeden "z tuteyszych * dzienników "donosi , "iż 
„Margrabia Canellas, ze swoim projektem zaciągnie- 
mia pożyczki dla Don Miguela, nie byt szczęśli- 
wszym w: Sruzelli i Antwerpii, jak w „Aimszierda- 
mie i Paryżu. 
«4 "= *Dnia 28 
. / Ppiezes i Sekretarze ‘Izby Deputowanych mie- 
H R lg SEE E podać K.rólowi: Jmci przyjęty 
`w teyże lzbie 'projekt do prawa względem mono» 
oliaum 'tytuniu i tabaki, oraz 12 innych podo- 
: baist pravigtjok projektów, które się tyczą miey- 
scowych interessów. Pracował potém Monarcha 
z'Ministrami Skarbu, spraw wewnętrznych i du- 
'chownych. “ 


1— Dnia'26 : «2 > 

Jenerał Sebastiani zoaydował się jeszcze d. 

"24 lutego w /Vawarynię. * Ulepszają ciągle waro- 
wnie tego mieysca ; do robot tych, należy lakże 
znaczny oddziat Greków, i spadziewają się, Że Wa. 
waryn' wkrótce będzie znakomitą twierdzą. W 
końcu tegoż miesiąca fregata Dido, miała zabrać 
napowrót do Francyi ostatni oddział woyska. Ín- 
Żenierowie, artyllerzyści i około 6000 piechoty 
pozostaną w Morei. A ' 

X. Pradt; były 'Arcy-Biskup Mechliński; z 
powodu bilu za”Katolikami w Anglii do Parla- 
mentu wniesionego przeź- Ministrów, następujące 

do pism publicznych Francuzkich podał sieją 

„,Wielkiey' wagi okoliczuość zwraca dziś na sie- 
bie powszechuą uwagę:'uznaymy 'w'niey skutki 
nieżwyciężoney: potęgi rozumu ludzkiego. - Jesteś- 
my świadkamiensywiększych i naychwalebniey» 
szych jego postępów. Anglia oto, przez 'trzysta 
lat- doskoraliła "u siebie kodex  nietolerancyi .:. 
Kiedy  Kościoł Anglikański' z wojującego, jakim 
był przez długi “czas "zostat tryumfującym; uży* 
wając źle tego swojego” zwyciężtwa i mocy, wtło- 
czyt jarzmo na karki tych wszystkich, co do nie» 
go nie należeli, Zrobił z Rządu i kraju Państwo 
nietoleranckie i wspólnicze własney nietolerancyi. 

"Tak w Anglii, jak w Hiszpanii, wezwano świece 


kie siły ku pomocy panującego Kościoła; a Świat 
zapatrywał się przez dwa wieki ma Żałobue, sie 
zwyczayne skutki tak niesfornego przymierza. A- 


leż, jeżeli wożna ciemiężyć i wytępiać ludzi prze- | 


śladowaniem różnowierczóm, nie można jednak za- 
bić ludzkiego rozumu: kiedy on usypiać się zła- 
je, czuważ kiedy milczy, dopomina się za sobą; i 
milczenie jego 'przygotowuje powszechne i sku- 
teczne zahrzmienie. jego głosu. Stłuży/on niefsko 
za sumnienie narodóm , a przez utrapienia, które 
ponoszą, ostrzega ich i poprawia, tak jak samnie- 
„mie że zj: w człowieku przez wewnętrzny niepo- 
kóy. (I tak, kiedy Anglia za natchnieniem zasta- 
rzałey swojey 'nietolerancyi wyyaniała, obdziera- 
ła i w prawdziwych iłotów zmieniała wielką część 
ludności swey Matolicko- Rzymskiego wyznania, 


toczyła ona krew z własnych swych żył; dostar- | 


czała posiłków swoim nieprzyjaciołom, różniła z 
sobą własną rodzinę i w łono jey tchnęła ducha 
okrótaego niezgody. Przecież, wielkie óbłąkania 
się od ioteressu ludzkości i sprawiedliwości nie 
bywają wiecznemi obok cywilizacyi: wielki po- 
prawca, rozum łudzki jest tuż; piętnuje wszysikia 
sprosności znamieniem hańtbyz okazuje, jak wszeł= 
kie postępowanie niegodziwe i barbarzyńskie, sa~ 
mobóystwem jest dla jego sprawców; i Że, w po- 
rządku społeczności ludzkich pé masz'nie bezpie- 
cznieyszego , nad sprawiedliwość, nie wiecznego, 
nad rozum. Rozumowi przeto ludzkiemu nsleży 
się to, co się w Anglii dzieje. 
wisko! Pełna rozkoszy pociecha dla istot n szą- 
cych w piersiach serce ludzkie! Z wyciężtwo nie= 
śmiertelne cywilizacyi wieku naszego! Nie prze» 
migniemy się więc 'na tey ziemi bez jakieyś po- 
ciechy; bez jakieyś nadziei lepszey przyszłości dla 
tych, którzy po oas'nastąpią. Już oni tu nie zo- 
staną nietolerancyi; wykopano dla niey grób wie- 
kuisty w Anglii. Potćm, co się tam z nią dzieje, 
któżby jey mógł pozwolić przytułku u siebie? 
W tey chwili Anglia nie stanowi prawa ograni- 
czającego się jey: własnym krajem. Jest to nay- 
rozceiągleyszy krok , jaka dotąd zrobić zdołał ród 
ludzki. Oby więc za łaską Boea, Dachewieństwo 
Katolickie Państw W. Brytanii odpowedziało o- 
krzykami wdzięczności i zapewnieniem uległa» 
ści swey nowym ustawom, pod któremi Żyć jeśt 
wezwane! Kiedy Państwo uwalnia go ze swych 
więzów, Buchowieństwo nie może się okazać nie= 
'wdzięcznóm, w chwili, w którey' tyle zyskuje.” 
(My ta dodamy do uwagi X. Pradta, że 
Polska wyprzedziła Anglią przykładem konsty- 
tucyynśty tolerdneyt religiyney, jeszcze przez seym 
«roku 1788 ogłoszoney; a Rossya i Prussy nayzu- 
pełnieyszą oddawna zachowują, która mie szko- 
dząc bynaymniey społeczności krajowey, szczęście 
«jey tylko: pomnażs). t 
a posiedzenia Akademii *d. 16 b. m. znay= 
sdował się Mehmed Izmael, matematyk i poeta 
Perski. Pan ZLauglunće złożył opieczętowany o- 
pis wynalazku, zastępowania” ksmieniem'k rzemion= 
<kówym używane dotąd w litograli kamienie waa 
'pienne. 


ANGA, 
Londyn dnia 22 marca, 
(z Gatety Warszawskicy.) 
| "Qregday odprawifo się tu zgrómadzenie osób, 
'które chcą zbierać składkę na wyporządzenia spa- 
onego Kościoła* Katedralnego w- Forku, Między 
ianemi znaydowali się na tém zgromadzeniu Arcy- 
-Biskupi Kantuaryyskii Yorkski, Biskup Derham= 
ski; Heiko wie Kitewilliam Carlisle , Lord Dun- 
das it.d. Wydatki na to wyrachowano w ilości 
-65,000 funt: szterł. {e miliony 600,000 zł. pol.) W 
= Porkshire' zebrano v już * tym" celem 'blisko 27,000 
* favt. szterł. (milon'80,000 zł. pol.), i wyznaczono kil- 
“ka kommissyy do zbierania: dalszych składek. Nie 


'swątpią, iż -brakującacilość wkrótce uzupełnioną 


“bedzie. Wzmiankowane zyromadzenie postanowiło 
Seb do 'rżądu prośbę odobre drzewo dębowe ze 


kładów koronnych.* W keńeu' zebrano podpisy na 


znaczne summy: między innemi Hrabia Pitzwilliarm 
o.ofiarował"3;900 funt. szterl. (120,000 al..po]). 


Łrzedziwne wido. ` 


Londyńska gazeta Goniec, doniosłszy o posłu- 
chaniu, które deputacya Porlugalska miała u Cesa- 
rza Brezyliyskiego Don Vedro w Rio-Janciro, 
' przydaje, iź wkrótce spodziewać się inożna wypo- 
wieilzenia woyuy ze strony tegoż Mouarchy prze- 
ciw Don Miguelowi. 

Douoszą z Plymouth, iż niedawno wypłynął 
ztamtąd okręt duński z 200 wychodcami porin- 
galskiemi do Rio-Janeiro. Wkrótce popłyną także 
Ł Plymouth dwa brygi portugalskie z 200 Por- 
tugalczykami do /io Janeiro, a tak zostałoby się 
ich jaszcze w Plymouth tylko blisko 400. 

Dnia 25 
; Król Imć w towarzystwie Xiążęcia Kum- 
berland. znaydował się wezora na nabożeństwie 
w kaplicy zamku Wiadsorskiego. Słychać, iż za 
kilka dni, jeśli pogoda dozwoli , Monarcha zacź- 
nie, według żwyczaju swego, przejeżdżać się po 
wielkita zwierzyńcn. i 
i W d, 2o 122 b. m. odprawiły się rady ga- 
binetowe, a dnia 21 b.m. Xiążę X ellington mia 
wysłuchanie u Króla Jmci. 

(Gazela Goniec umieściła przesłaną jey przez 
Pana Hardinge kotrespondencyą między Xiążę- 
ciem W/ellingtonem i Hrabia /Yinchelsća z po- 
wodu listu tegoż Hrabiego do Sekretarza Kom= 
missyi, trudniącey się założeniem kollegium kró- 
Jewskiego, przed pojedynkiem wspomnionego Xią- 
Żęcia z rzeczonym Hrabią, który dnia 21 b. m. 
nastąpił, Dla zupełnego objaśnienia tey korre- 
spondencyi, kładziemy naypierwiey list Hrabie- 
go Winchelsea do Doktora Coleridge: 

NW Castvel/ 14 marca 1820. 

Proszę W Pana, abyś był tak łaskaw donieść 
Kcmmissyi, trudniącey się założeniem kollegium 
Królewskiego w Londynie, iż mam zamiar wy- 
mazać nazwisko moje; podpisane na zbierany tym 
celem fundusz ; muszę oraz uprasząć , abyś także 
był łaskaw oznaymiić Kommissyi pobudki do te- 
go czynu, którego konieczną potrzebę uznaję. W 
Czasie, kiedy zamyślano 0 założeniu instytutu, któ- 
ry powszechnie nazywano Uniwersytetem Lon- 
dyńskim, ubolewałem z wielu innemi osobami, 
broniącemi sprawy moralności i religii, nad przyję- 
ciem systematu edukacyi, z którego wszystkie przes 
pisy religii 1 wszystkie zasadnicze nauki Chrze- 
ścijaństwa są wyłączone. Wyłączenie to było przy- 
znanym celem tych, którzy Uniwersytet, Lon- 
dyński tworzyli; ĉe zaś wielu podpisujących się 
znane za ludzi, którzy wśpierali tych wszyst 
kich, cò usiłują bronić i rozkrzewiać rozmaite 
stopnie niedowiarstwa, biorącego niestety prze- 
wagę w tym kraju; przyjaciele więc religii mu- 
sieli się obawiać, aby sam instytut nie był na- 
wet przeznaczony do powszechnego rozpościera- 
nia tych demoralizujących i rewolucyynych ma- 
xym. Wszyscy przeto, którzy byli przeciwni 
wzmiankowanemu przeżemnie planowi edukacyj, 
usłyszeli z wielką radością, iż jest projekt zało. 
Żenia innego instytutu naukowego, w którym za- 
mierzono umiejętności i literaturę połączyć z re- 
ligią, i który miał się zasadzać na zdrowych i do 

isma świętego wastosowanych naukach kościoła, 
Anglikańskiego. " 

Byłem jednym z tych , którzy z początku 
mniemali, iż proponowany plan okaże się sku- 
tecznóm lekarstwem przeciw zasadom Uniwersy. 
tetu Londyńskiego ; nie bardzo jednak tego się 
spodziewałem, widząc, iż rozmaite trudności sta- 
wają na przeszkodzie uskutecznieniu tego proje- 
‘ktu; winienem oraz wyznać, iż skłaniałem się 
nieco do powątpiewania o szczerości pobudek kil- 
ku osob, które to przedsięwzięcie naypierwey 
doradzały; wszakże myślałem, iż zacny Xiążę, hę- 
dący na czele administracyi krajowey, przybrał 
nowy charakter publicznego obrońcy religii i mø- 
ralności. Poźnreysse wypadki polityczne przeko- 
nały mię, iż cała rzecz była tylko dla ułudzenia 
stronnictwa Protestanckiego, i Że zacny Xiążę, 
który niedawno przedtem, postanowił nadwerę- 
Żyć konstytucyą 'naszę z roku a688, żamierzał 
tylko pod płaszczem pozorney gorliwości o reli- 
gią protestancką, uskuteeznić swoje podłe zamy= 


sły, ścieśnienia naszych swobód i wprowadzenia 
oapieztwa we wszystkie wydziały kraju. Gdy la- 
kia jest przekonanie moje, nie mogę pokładać ża- 
dney ufności w zasadach, mających podobno kie= 
rować imstytutem, który się tworzy pod opieką 
teraźnicyszey administracyi; nie zmieniłbym oraz 
zdania mego, chociażby twierdzono, iż nauki, da- 
wać się mające, zostawać będą pod naczelnym do- 
zorem duchowieństwa, a to ze względu na zna- 
ezną liczbę dygnitarzy i ludzi tego stanu, nay- 
większy wpływ mających, którzy niedawno dali 
się także pociągnąć do powszechnego odstąpienia 
prawd Pisma świętego. Widzę się więc zniewo- 
lonym do uczynienia wniosku, iż maxymy, które 
według podobieństwa do prawdy, wpajane będą 
w kollegium królewskićm, zrządzą obojętność na 
wśzystkie nauki wiary; Żeby zaś miały bydź czy- 
sto protestanckiemi, zabrania mi tak mniemać to, 
com tu wyżey przytoczył. Dodać jeszcze muszę, 
iż założenie kollegium królewskiego w obeóćnym 
czasie pod opibka rządu, zdaje mi się wcale nie- 
stosownćm. Gdy Ministrewie ogłosili krajowi, iĝ 
w nayrozciągleyszym sposobię przyjęli maxymy 
tak polityczne , jako też religiyne tych, którzy 
wspierali założenie Uniwersytetu Londyńskiego; 
hie mogą też pragnąć zepsucia swoich planów 
przez utworzenie ihstytutu naukowego, któryby 
się jedynie przez ścisłą przychylność do zasad 
protestantyzmu różnił od tamtego, kiedy postano- 
wili zupełnie zaniechać tych zasad. Mam zaszczyt 
bydź i ted. FF inchelsca i Nottingham. 


1) List Xiążgcia Wellingtona do Hrabiego 


Winchelsea : ; 

<; W Londynie 16 marca 182g. 

Miłordzie! W dzisieyszey gazecie, Standard 
zńayduje się list do Pana Henry Nelson Colerid- 
ge adtessowany , datowany w Castwell dnia 14 
marca, z podpisem M/inchelsea i Nottingham: 
Bardzo mię JW, Pan zobowiążesz, jeżeli mi das 
wiadomość, czyli ten list sam pisałeś, i czyli z 
woli jege ogłoszony został. Jestem it. d. 

(podpisano) F ellington. 
2) Od Xięcia Wellingtona do tegoż Hrabiego: 
Londynie 18 marca 1829. 

Milordzie! Pod d. 16 b. m. napisałem do 
JW. Pana list, którego duplikat załączam, a 
dotąd nie odbierając odpowiedzi, obawiać się mu= 
szę, iż oryginał nie doszedł rąk jego, lubo po- 
słałem go do domu jego przy ulicy, Sufolk- 

W ybierała się złożyć Któtowi Jmei usza= 
nowanie w 7/indsor, lecz dziś wieczorem wró- 
cę do Londynu.. . (podpisano) F/'ellington. 

3) Od Hrabiego, J7 inchelsca do Xiążęcią 


FY'ellingtona: GZ à ; 
i W Castwell 18 marca 182 
Milordzie! W załączeniu znaydziesz W, X, 
M. odpowiedź, którą posłałem przez pocztę na 
list W, X. M. dziś dopiero odebrany. Przedsię- 
AE wyjechać jutro do Żondynu , i zamyślam 
przybyć gary! godziną ślą a Sta po południa. 
do domu pod diczbą 2 Że ulicy. Suffolk. Je 
stemit.d. (podpisano) 77 inchelseai Nottingham. 


_ 4) Od Hrabiego Finchelsea do Xiążęcia 
Wellingtona: A. 
W Castwell 18 marca 1829, 

Milordzie! Mam zaszczyt donieść o odebra= 
niu stu W. X. M. pod dniem 16 b. m. ï pozwa- 
lam sobie oznaymić mu, że list adresowany do 
Pana N. Coleridge, ż zezwoleniem mojóm został 
umieszczony w gazecie Standard. Jeśli w roku 
zeszłym publicznie zezwoliłem na założenie kol- 
legium królewskiego w Łondynie, gdy Xiążę Wel- 
lington podpisał się na to, poczytałem więe oraż 
za rzecz przyzwoitą, abym, cofając moje imie, o= - 
głosił również pobudki moje do tego kroku. Je= 
stem it.d., (podpisano) 77 inchełseai Nottingham, 

Zaczęto już w lrlandyi zbierać składkę na 
pomnik wdzięczności narodowcy dla Pana O’ Con- 
nella. Pan Macłaughlin obywatel Dublinas o~ 
fiarował 500 funtów szter. (20,000 złotych pol.) 

Qd niedawnego cżasit przychodzi wiele go- 


() 


towych pieniędzy do Anglii; z samego Paryża 
przysłano 180 000 suwerynów. 

Należałoby mniemać, iż prawo,.mające na ce- 
lu polepszenie stanu anatomii iuprzątnienie za- 
chodzących trudności, pozyska powszechną -po- 
chwałę. Lecz zdaje się, jakoby anti-katolicy po- 
stanowili odrzucać wszystko, co od ich przeci- 
wników pochodzi, lub co Ministrowie pochwa- 
lają Gazeta Marning-Herald powstaje w nie- 
przyzwoitych wyrazach na wniosek podany w 
tey mierze przed kilku dniami przez Pana FVor- 
burton w Izbie Niższey. 

Dnia 24 lutego zawinął do Gibraltaru bryg 
wojenny Austryacki, i przyłączy się do eskadry 
narodu swego w -4/gesiras. 

* Niedawno zdarzył się tu następujący wy- 
padek. Jeden z Ministrów naszych zaprosił na 
wielki obiad między innemi także Posła Mexy- 
kańskiego i sprawującego interessa Saskie. Po- 
dług etykiety dypłomatyczney , należało się Po- 
słowi pierwszeństwo przed sprawującym interes- 
sa; lecz drugi zaprzeczał go pierwszemu tóm bar- 
dziey, iż jest Reprezentantem Dworu Królewskie- 
go, który nowey Rzeczypospolitey nie uznał. Wre- 
szcie sprawujący interessa Saskie poczytywał się 
oraz za obrażonego przez znaydowanie się razem 
z Posłem Mexykańskim, ponieważ (jak wiadomo) 
Dwór jego zostaje w ścisłych związkach familiy- 
nych z i)worem Hiszpańskim. Niewiadomy jeszcze 
skutek tego zdarzenia. 

Rodzina zmarłego Talmy znayduje się tu 
w niemałey nędzy. Przed kilku dniami siostra 
Talmy spotkała przyjaciółkę swoję, i pożyczyła 
od niey* 10 szylingów (20 zt. pol.), oświadczyła 
przytóm, iż od 7 dni nie miała nawet połowy tey 
ilościjjw domu swoim. 

— Dnia 24 

Po pojedynku Hrabia77inchelsca dał następujące 
oświadczenia na pismie, które Hrabia Falmouth 
wręczył Xiążęciu /7'elingtonowi: „kawszy Xią- 
Żęciu zwykłe zadosyć uczynienie za obrszę, którą 
według mniemania jego; sprawił mu publicznie 
ogłoszony list móy, w zeszły poniedziałek pisany, 
i zostawszy w odmiennóćm położenia, niż było to, 
w jakiém się znaydo wałem przed naszym zjazdem 
w czasie przełożeń przez Pana Henry Hardinge 
i Lorda Falmouth |(*) względem owego listu, nie 


waham się dobrowolnie oświadczyć , iż na uspra= 


wiedliwienie Żałuję, že nierozważnie podałem do 
publiczney wiadomości, zdanie, które podług twier- 
dzenia Xiążęcia we wczorayszćm jego pismie, obar- 
cza go nieprzyzwoitemi i godnemi kary zamiarą- 
mi w pewney czynności, blisko przed rokiem na- 
stąpioney. Oświadczam oraz, iż postaram się o ue 
mieszczenie wynurzenia tego żalu w Gazecie Stan- 
dard, jako drogi, przez którą list ów doszedł da 
publiczney wiadomości.” 

Przed kilku dniami, gdy P. O*Conell z ka- 
licy katolickiey wychodził, otoczyły go gromad 
TASKAGYCów ; tak, iż tylko z trudnością mógł 
‘sobie drogę utorować. Tłumy powiększały się co- 
raz bardziey, agdy Pan O'Connel wsiądt do po- 
wozu, odprzągł lud konie i chciał go ciągnąć; nie 
pozwolił na to P. O'Connel i wolał wysiąść z po- 
wozu. Odprowadzono go do domu wśród okrzyków: 
Niech Żyje obrońca ludu i wolności religiyney! 
Niech żyją Jerzy IV, Xiążę Wellington , Peel 
i Parlament! Przed mieszkaniem Pana O’Gon- 
nella zgromadziło się przeszło 10,000 ludzi. W net 
potóm wszedł na ganek i przemówił z rozczułe= 
niem do ludu: „Anglicy i Irlandczykowie, (rzekł 
między innemi), będą na przyszłość jednym naro- 
dem; usiłowania moje nie były sektarskie, dla 
wolności to chciałem coś wy filed; Czyny, anie 
zdania, przestępstwa anie artykuły wiary, należą 
do obrębu praw ludzkich.» Pochwalił następnie 


wielkomyślaość i mądrość nowych bilów, a w koń- 


> mm win 


Te ostatnie piśmienne przełożenia między 
MXiążęciem i Hrabią Winchelsea nastąpiły 
Poe Pana Henry Hardinge i Hrabiego Fal- 
mouth, 


(3) 


cu prosił, aby się lud rozszedł, nie pierwiey jednak 
aż trzykrotnie zawoła: Wiech żyje Król. Xiążę 
Wellington, Margrabia Anglesea, Anglija, Szko- 
cya i dawna Arlandya! Stało się podług jego woli 
i w kilka minat rozeszły się tłumy. (G3 £.). 
Dnia 24 
Lud zebrany na ulicy Parlameutowey przyy- 
mował z radośnemi okrzykami Xięcia M Ulingto- 


— — 


na, udsjącego się dnia 25 b. m. do Izby W yższeyy 


itowzrzyszył aż do przysionka /7 estminsteru. Mo- 
cny oddział policyi zaledwie odwieść zdołał wiel- 
bicieli Xięcia, żeby się za nim nia cienęli. Zmia- 
nę tę opinii sprawił pojedynek wsponiuionego 
Xięcia z Hrabią 77 inchelsea, o którym mamy ma- 
stępnjące szczegóły: Xiążę i Paa /łardinge, któ- 
ry mu sekundował, przybyli w dzień pojedynku 
około godziny 7mey zrana na plac parady w zwie- 
rzyńcu St. James Podczas piękvey pogody je- 
chali konno do umówionego mieysca, gdzie wkrót- 
ce po ich przybyciu, przybył także Doktor Mu- 
me, lekarz Ń'ążęcia. Ze zaś nie zastali tam jeszcze 
Hrabiego Winchelsea i sekundante jego, którzy, 
jak potóm się dowiedziano, nie mogli zrsleźń u- 
mówionego mieysca, Xiążę więc i sekindant jego 
przejeźdżali się niejaki czas po polu, aż naresżcie 
przybył Hrabia 7F/inchelsea czterokonsym po- 
jazdem z Lordem Falmouth, sekaadsntem swoim. 
Po poprzednićm umówieniu się Sekundaaców, P. 
Hardinge wydobył parę pistoletów, nabił je w 
obecności obu pojedynkujących się, i podał Hrd- 
biemu Winchelsea, który je obeyrzeł i zwrócił. 
Dał. potóm Pan Hardinge pistolet każdemu z po- 
jedynkujących się i wymierzył 12cie kroków- o- 
dległości. Hrabia 7Finchelsea wymiertył jeszcze 
raz tę odległość, i gdy oba pojedynkujący 'sta- 
nęli na swoich mieyscach, P. Hardinge wświad- 
czył im, iż wystrzelą na to słowo: Hal! Qofnęli 


„się sekundanci, i Pan Hardinge wyrieki p: wyż- 


sze słowo. Riążę wystrzelił natychmi st, : kula 
drasnęła podszewkę u sukni Hrabiego FF rnehel- 
sea po lewey stronie. Hrebia P7 inchelsea sirze 
Jit potém wW. powietrze; i Pan Hardinge imieniem 
Xiążęcia przyjął wiadome oświadczenie Hrabiego, 
podane przez Lorda Falmouth. Xiążę życzył po- 
tém dnia dobrego Hlrabiemu, który ua tea kom- 
plement odpowiedział, i obadwa wrócili do miasta, 


AVSTRY AM 
Wiedeń dnia 24 marca. 

Woysko stojące w Węgrzech otrzymało in- 
ne przeznaczenie, a półki wracające ze Włoch zay- 
mą jego mieysce w garnizonach po miastach. 
C'a AA 


WAME RYK AM 
(z Gazety Warszawskiey). 

List z Rio Janeiro pod dniem 6 stycznia do- 
nosi: „Cesarz Jmć mianował Margrabiego Taubate 
Posłem i pełnomocnym swym Ministrem przy 
Dworze Cesarsko łtossyyskim. Margrabia w po- 
dróży do Petersburga ma wstąpić do Kopenhagi, 


i w imieniu władcy swojego złożyć nszanowanie 


Królowi Jmci Duńskiemu, tudzież przez czas swe- 
go tamże pobytu sprawować obowiązki Posła i Peł- 
nomocnego Ministra Brezyliyskiego, przy Królu 
Jmeęi Duńskim. Raczył także Cesarz Jmć teraźniey- 
szego jenęrslnego Konsula Jose Ribeiro dos San- 
tós mianować sprawującym interessa w Danii, po 
wyjeździe ztamtąd Margrabiego Taubate” 


W zochy. 
Rzym dnia 16 marca. 
Dnia g b. m. miał ©. K. austryacki Poseł 
Hr. Ziitzow uroczyste posłuchanie w GConelave. 
W mowie łacińskiey wynurzył żal swego Mo- 
narchy, z powodu zgonu Leona XII i życzenia 


jego, aby mógł podobny zmarłemu Papieżowi wy- 


brany bydź następca. Oświadczył przytóćm , że 
Cesarz na tłumacza zdania swego w Conclave, o» 


brał Kardynała „dłbaniego. (z Gaz. /Far.). 


DODATEK 


DODATEK DO GAZETY KURYBRA LITEWSKIEGO. N- áki 


TFilno dnia 5 Kwietnia v. s. 1829 roku. 


1 Ryzki Ekonomiczny Komitet dróg Kom- 
Munikacyy ninieyszem wzywa Życzących pod- 
„Jąć się pomalowania Karanlnych domow i skla- 
dow na materyały przy robotach Windawskiey 
| wodney Kommanikacyi zaaydujących się IV Dy- 
 rekcyi 10,a V 7,z poniżeniem dawaney ceny, za 
pomalowanie każdego karaulnego domu ze skła- 
dein na materyały po 5go rabli, własnemi podrad 
| biorącego farbami i wszelkim materyałem; Ży= 
czący zechcą przybydź dla targow do Rygi do 
Ekonomicznego Komitetu 24, 25 i 26 kwietnia, 
z dostatecznemi ewikcyami, przyczem okazane 
będą i warunki. 


OGŁOSZENIE PRENUMERATY. 


Rysy Moralności i Literatury, albo postrzeże- 
| nia we względzie obyczajow , zwyczajow i 
Literatury Anglików i Amerykanów, napi- 
sane po-augielska przez Waszyngtona Irwin- 
ga Amerykanina, a teraz na polski język prze- 
łożone. Tomów dwa. 
Marenre Tomu Iszeco. / /, 
Szczegóły o Autorze. — Podróż, — Zona, — 
| Rozko, (uczony Liwerpulanin , bankier.) — O 
autorach angielskich o Ameryce piszących. — O 
Życia wieyskiém w Anglii. — Nieszczęśliwa mi- 
łość. — Sztuka napisania xiążki. — Król Poeta. 
(Jąkób 1. Król szkocki.) — Koświół wićyski. — 
Wdowa i jey syn. — Winiarnia pod godłem 
Głowy Dzika na ulicy Listczipu. Poszukiwa- 
nia względem Szekspira. — Zmienność Lite- 
'ratury. Rozmowa w Opactwie westminsier- 
skióm' — Pogrzeb. na wsi. — Kuchnia w ober- 
ży, (albo widmo pana młodego). — Westmiń- 
sterskie Opactwo. — * > 
Tomu ITco: 

Boże Narodzenie. — Dyliżans. — Wigilia 
Narodzenia Bożego. — Dzień Narodzenia Boże- 
go. — Obiad na Boże Narodzenie. — Mała Bry- 
tania. — Stratford nad Awonem — Kilka rysów 
charakteru Indian. — Filip z Pokanoketu, (wódz 
indyiski.)— Dźon Bal, (albo pospólstwo augiel- 
skie).-—Uzdoba wioski. — Wędkarz. — Legenda 
o senney dolinie. — Posłanie. — 

| Ten spis rzeczy, dzieło składających, bliż- 
sze da wyobrażenie o dziele. Nie wchodząc 
w jego pochwały powiedzieć jednak nie z dro- 
"gi, że za jedno z nayznakomitszych w literatu- 
rze amerykańskiey jest miane, w Avglii zyska- 
ło wielką sławę i niejednokrotne wydanie; we 
Francyi i Niemczech znalazło tłamaczów; teraz 
choąc je ukazać i w polskim języku, wydawca 
ogłasza ninieyszą prenumeratę. Tłumaczenie 
zupełnie ukończone i otrzymało pozwolenie 
Cenzury: drukować się zacznie, jak. tylko zbie» 
rze się z prenumeraty potrzebna ilość pieniędzy 
dla opędzenia kosztów druku tomu 1go, â po- 
tém i2go. Cena prenumeraty na oba tomy złł. 
pol. 10 w Wilnie na mieyscn, i wszędy, gdzie 
się prenumerata przyymować będzie. 
Przyymuje się zaś w Wilnie: w xięgarniach 
PP. Zawadzkiego i Moritza. W Redakcyt Ku» 
ryera Lit. W Warszawie u PP. Zawadzkiego 
i Węckiego. Tudzicz w Krzemieńcu, w Miń- 
sku, w Nowogródku iw Grodnie u kollekto- 
N 


rów, którzy łaskawie trud rozdawańia biletów 


na siebie wziąść raczyli. 
Z polecenia tłumacza, wydawca. 
Ferdynand Gutt 
Wolno drukować. Wilno d. 25 marca 1829 
r. Cenzor N. Jurgiewicz. | 


andlujący Ogrodnik Johan Cygler 
przejeżdżając przez tuteysze miasto poleca 
się wyborem drzew owocowych, ma ou na; 
zbycie przednie jabłonki, gruszki, wiśnie, 
śliwki, ringloty; brzoskwinie i morele, tak 
w wysokich drzewach jako iw szpalerach, 
przedaje oraz winorośle w naylepszych ga- 
tunkach, krzaki porzeczkowe, agrestowe i 
malinowe; krzewiny różane, ogrodowe i 
miesięczne;posiada sto gatunków roślingwo- 
ździkowych — naypięknieysze aurykle, cy- 
bule kwiatowe świeże, naylepsze nasioua 
kwiatowe ogrodowe. — Zapewnia przytóni 
iż wszystko po cenie nayumiarkowańszey 
odstąpi. A: 

Mieszka w domie Skrzyckiego naprze- 
ciwko Ostrey Bramy. N. 1260. 

Wolħo drukować Policneyster Chrzą+ 
stowski, 

1 Uwiadamia się: że Loterya, wizerunku 
starożytney Świątyni Dyanny w Rzymie z 10,608 
kawałkow drzewa kruszynowego bez naymniey- 
szego klejenia złożonego, hędzie się ciągnęła dnia 
26 apryla b. r. po południu, w handlu P.Oli- 
wiera przy Zamkowey ulicy , gdzie tenże wi- 
zerunek jest w każdym czasie do widzenia. 
Oraz ma honor zawiadomić właściciel onegoż, 
iż nayduje się tamże cztćrdzieście biletów pró- 
żnych do wzięcia, cena jednego jest kop. srebr. 
5o. Zastrzega się przytóm: że bilety niecepła- 
cone mie będą należeć do wygraney, i będą 
z rejestru wynmiazane przed ciągnięciem. 

Wolno drukować Policmeyster Chrząstowski. 


1 Sławny Herkules Niemieeki Karol Rappo 
o którym wiełekroć z nadzwyczaynem zadzi- 
wieniem doniosły Gazety różnych stolic ; przy- 
był do Wilna i wkrótce okaże dowody swey 
siły. Trudno uwierzyć jakie nadzwyczayności 


okazuje ten Sztnkmistrz; między iunemi, ba- 


wić się będzie z5ma kulami armatniemi, z któ- 
rych jedna waży 15 funtow , druga 20, trze- 
cia 40, rzucije wysoko w górę ischwyta. Pod- 
niesie 2 łatwością te kule z ziemi palcem wiel- 
kim i średaim prawey ręki, npuści je i schwyta 
w powietrzu, - Rzucać będzie 2 kule armatne 
jak piłki. Chwytać będzie te kule żelazne jaż 
to dłonią , już grzbietem, już głową! Uymie -` 
te kule nogami, rzuci je w tył po za siebie i 
puszczać będzie już to na palce ręki odwróco- 
ney, juź na grzbiet , już na ramiona w ten spo- 
sób, Że się zatrzymują natychmiast. Te kule 
będą mu biegały około szyi i rąk złożonych i 
od jednego końca ręki do drugiego , bez nay- 
mitieyszega poruszenia palców. Wystąpi z wiel- 
ką i ciężką maczugą Herkulesa, i okaże swoją 


rzadką siłę przez różne wyprężania się i pod- 
noszenia maczugi. Postawi 4o -funtową kuole 
na maczudze, i ptrzyma ją wrównowadze na 
ramionach, na ręku i na nosie etc. 

Wolno drukować Policmeyster Chrząstowski, 


1 W domie Percowiczow pod N. 207m 

w Wilnie przeciwko Placv. Ratuszowego po- 
 łożonym od frontu na drugim piętrze są pokoje 
z meblami i wszelkiemi wygodami do najęcia; 
oraz Bilard dobry do przedania. 
Wolno drukować Polienieyster Chrząstowski, 


1 Z przyczyny odjazdu przedaje się, Wos 
łyńskiey gubernii w mieście Krzemieńcu; za u- 
miarkowaną cenę małoużywany kocz, chomąty, 
meble, pantalion , francuzkie wina it. p. U tém 
zapytać się w domie P. Zarzeckiego. 

Wolno drukować Policmeyster Chrząstowski, 

1 Sąd Taxatorsko-Exdywizorski Remissą 

Sądu Ziem. Wileyskiego 1827 8bra 25, na roz- 
"dział fundaszow W. Kazimierza Rodziewicza 
Rotm. Brasław. ustąnowiony+' w terminie z 
obwieszczenia przypadłymi do Mtności Jackie- 
wioz, alias Szczodrowszczyzny zebrany, po ułat= 
wienia czynności pierwszoziazdowemu Sądowi 
è właściwey, komportacyą po wszystkich kredy- 
torach i debitorach z terminem złożenia oney 
w dnia 20 apryla t.r. na cztefoniedzielną pet- 
systencyą do kancellaryi Ziem. Wileyskiey uż 


znał, akta z kim wypadać będą udecydował, i 


termin ziazda powtórnego przenosząc swą ju- 

ryzdykcyą do miasta ptgo Wileyki, dzień io 

8bra b. r. przeznaczył, w którym aby wszyscy 

kredytorowie i pretensorowie stawali, sub amisa 

słone rei obowiązuje. 1829 stycznia 12; ` 
Justyn Chomski S. Z. P. W. Exdywizot. 
Ignacy Brzozowski Exdywizor i Kawaler. 
Konstanty Wierzbicki P. Z; M, Exdywizor. 
Regent Marcia Bądzkiewicz. 


2 Od Litewsko - Wileńskiego Gubernialnegó 
Rządu ogłasza się, iż z przyczyny niejawienia się 
życzących dotargow do Wileńskiey Skarbowey Iz= 
by ina powtórnie naznaczone przez ten Rządter= 
miny do wzięcia w dzierżawę Rukoyńskiey poczto= 
wey stacyi, w powiecie Wileńskim połoźoney do 1go 
augusta 1830 roku, to jest do ukończenia terminu 
kontraktu zawartego przeź byłego nieakuratnegó 
dzierżawcę obywatela Grabowskiego; naznaczono 

„nanowo do takowych targaw terminy: 1szy 22, zgi 
724, i Żci ostateczny 25 lego kwietnia; zatém ży 
czący zechcą przybydź do tych targow na. ozna” 
czone terminy z dostatecznemi ewikcyami do Wi= 
leńskiey Skarbowey Izby. e 
Assesor Józef Szulc; 
Sekretarz Jamont. 
Naczelnik Stołu Piotr Wolański 


2.0d Litewsko- Wileńskiego Gubernialnes 
go Rządu Czasowey Expedycyi ogłasza się, iż 
na uzyskanie odknpney niedoimki, liczącey się 
na kupcu Alexandrze Słaokim, za dzierżawę 
przezeń od 3811 do 1315 roku w Sanktpeters- 
burskiey i Pskowskiey gaberniach odkupow 
trankowych, oddane na publiczną przedaż dwa 
murowane tego Słuckiego domy, ocenione: je- 
den 76,895 rub. g5 kop. ass. na Zarzecznóm 
przedmieścia pod N. 587, 588 i 58g, a drugi 


r 


35,167 rub. ass, za Ostrą bramą pod N. 1298 
w mieście [Wilnie położone, do czego naziaczo* 
no terminy: 1szy 8, 2gi 10 następującego lipca, 
a ostatni i kończący we trzy miesiące od wy- 
drukowania ogłoszenia w Sanktpetersburskich 
albo Moskiewskich gazetach ; azatem Życzący 


kupić pomienione domy zechcą ptzybydź na | 


wyżey ozuaczone terminy do tego Rządu. Duia 
2 kwietnia 182g roku. 
Sowietnik Dmitrewski. 
Sekretarz Sokołowski. 
Naczelnik Stołu Konarzewski, 


2 Od Litewsko- Wileńskiego Gubernialne< 
go Rządu uwiadamia się prawnych sukcesso= 


row zmarłego Xiędza Lenkiewicza , w dzier- | 


Żawie którego była skarbowa dzierżawa Ru- 
dniki, Wilenskiey Gabernii w Oszmiańskim po- 
wiecie. położenie mająca , na emfiteatycznóm 
5oletnim prawić do 28 listopada następujące- 
go 185g roku, iż z przyczyny niejawienia się 
ich dotąd do przyjęcia tey dzierżawy, postano- 
wiono zająć ją w skarbową wiedzę z tém, iĉ 
jeśli sakcessorowie zjawią się w następnym cza- 
sie, nie przepuściwszy rocioletniey dawności od 
czasu wydrukowania w gazetach ich wezwania, i 
będą chcieli dzierżeć pomienioną dzierżawę do n- 
płynienia emfiteatycznego terminu,więc na mocy 
opinii Rady Państwa 24 lutego 181g r.Naywyżey 
potwierdzoney, nie pozbawiają się prawa tako- 
wey dzierżawy. Dnia 2 kwietnia 1829 roku. 
l Assesor Józef Szulc: 
Sekretarz Kowalenok. 
Kolleski Sekretarz Purzycki. 


«< 8 Sąd Taxatotsko-Exdywizorski ukazem 
Sądu Gł. ago Departamevtu gnberuii Mohilo- 
wskiey w roku 1827 mcaapr. 18 d. nastałym, 
w majętności Zyliwiu w gubernii Mohilowskie- 
cie Czansowskim położoney, na domiar satyy 
fakcyi kredytorów zeszłego Wincentego Joze- 
fowicza Starosty Mereckiego ustalony, po dwu- 
krotaey awiżacyi o uprzednich swych zjazdach, 
po spełnienin wszelkich czynności oczewisty wy- 
rok poprzedzających, po odbycia przez strony 
głosów produktowych; i replikowych, od d.21 
mca marca wziąwszy całkowite dzieło konkur- 
sowe do namowy, dla zopiniowania ogólnego i 
szczególnego przyniesionych stosunkow, że w 
dnia 25 mca apr. biegącego roku ogłosić de- 
kret oczewisty postanowił ; o tym wszystkim 
intereśsowane strony zawiadamia i na pomie- 
niony tórmin do wysłuchania onego wzywa. 
Dat. t, 1829 mca marca 18 d. ` 
Prezydujący Ex. i Kaw. Felix Szpyrko. 
Ignacy Bohusz Kollegski Ass. i Exdyw. 
Mikołay Łakianow Podsędek i Exdyw. 


-Yd Podaje się do wiadomości publiczney, 
iż jest do zaarędowania w trzyletnią dzierżawę 
od 25 kwietnia 182g r. majątek Male w Pcie 


Wileńskim o mil 7 od Wilna położony, ze wszel-- 


kiemi wygodami. Ktoby więc Życzył wspo- 
muiony majątek zaarędować, zechce się skom- 
munikować z właścicielami w aptece po Gry- 
zerowskiey w murach XX. Dominikanow mie- 
szkającymi. | 

Wolno drukować Policmeyster Chrząstowski: 


DODATEK DO GAZETY KUNYERA LITEWSKIEGO. N. Ái 


Wilno dnia 5 Kwietnia v. s. 1829 roku. 


|, PoRTUGALTA. 
Lizbona dnia 10 marca. 
: (z Gazety W arszawskiey). 
„ , Wyprawa przeznaczona do Zerceiry, która 
"8. 6 b. m. wypłynęła z portu naszego, składa się 
z pięciu okrętów wojenoych, ikilku statków prze- 
wozów ych. 
Rozchodzi się pogloska , jakoby się korweta 
Lealdade poddać misfa Brezyliyskiey fregacie, 


tadzież , ił fregata Diana znacznie uszkodzona z0- , 


stała wystrzałami z bateryi na wyspie /erceira. 
` Fregata Francuzka Zhetis znowu zawinęła 
do Lizbony. i , l ; 

Między świeżo powiesżonemi pięciu oficera- 
imi; znaydował się także jenerał Moreira: 

SzwEGYA 
Sztokołm dnia 18 marca: 
(z Gazety Warszawskiey). 

Jeszcze dnia 15 b: m. Królewicz następca tro» 
hu z malżonką swoją odwiedził Xiężniczkę Zofią 
„dlbertynę ; która wkrótce potóm umarie. Była 
ona siostrą Gustawa I/I i Karola XIII, ostatnią 
z rodziny 77 azow: Testarucut jey otworzono wobe- 
eności Hrabiego Gyllenborg, Ministra sprawiedli= 
wości, i Hrabiego /7etiersiedź, Ministra spraw 


zagranicznych. Słychać, iż wszystkie ruchomości. 


izaraek Tellgařn zapisała Ńrólewiczowi następcy 
tronu; wreszcie nieboszczka pamiętała i o osobach 
dworu swego. Wiele dobtodzieystw świadczyła 
tbogim. 
T o'k eti: 
Stombut dnia 26 lutego. 
(z Gazety Warszawskiey). 5 

Słychać, iż W. Sułtan z chorągwią Protoż 
a, catym obozem w /łamis-Czyjlik, ochotnika- 
mi i wszystkitni ludźmi zdatnymi do broni w sto- 
licy, których liczba podług twierdzenia Turków 
ma wybosić 150000, wytuszy do „fdryanopola. 
Od 8 dni wysiano przeszło ioo Tatarów z tą wia- 
domością do prowincyy, aby ją wszystkim Muzuł- 
manom ogłoszono: Postanowienie Suttana udania 
się osobiście na wojnę, sprawiło wrażenie na u- 
myśle ludu tureckiego. Oddalono ztąd 200 ro- 
dzia greckich oraz wielu Ormianów i Zydów do 
Azy ; słychać, iż jeszcze w przyszłym tygodniu 
15,000 Greków , 10,000 Ormianów i 5000 Zydów 
ma bydź oddalonych z tuteyszey stolicy. .Ajenci 
Mocarstw Uhrześciańskich wstawiają się za tymi 
nies zczęśliwemi; lecz jeżeli oczekiwane ze Smyr- 
ły dostawy zboża prędko lądem nie przybędą, w 
tyt razie nic nie potrafi ich ochronić od tego 
wygnania. ? 
Od granic tureckich 14 marca | 
Goniec Smyrneński z dnia 8 lutego donosi 
z Alecańdryi pod dniem 29 stycznia: „Dnia 15 
stycznia przybył tu bryg wojenny angielski z 
Kaadyi, i przywiózł listy do Konsula angielskie- 
go; obeymujące urzędową wiadomość 6 zniesieniu 
blokady rzeczoney wyspy. Wiadomość tę udzie 
lońo zaraz WVice-KŃrólowi, bawiącemu tu od. dni 
kilku, i natychmiast kilka statków z ży wnością i 
potrzebami wojennemi posłano do Gubernatora 
Kandyi. Fregata francuzka Circe znayduje się 
jeszcze w tuieyszym porcie. Bryg austtyacki 
Montecuculii , który tu przybył z giny , ma e- 
skortować okrętóm ze zbożem. Mniemają, iż Vices 
Król pośle niezwłócznie do Stambułu woysko; któ- 

re ma ciągnąć przez Ażyą mnieyszą.” 
á riia 16 toż: 
Listy óstatnią pocztą otrzymane ze Stambułu 
donoszą, iż Sułtan powracając z morza Marmora, 
wytrwać musiał burzę, i znacznie dotknięty został 
morską chorobą. Trwają ciągle narady między. 
Reis-Effendim i Panem Jaubert, lecz o skutku ich 
ie można nic wiedzieć z pewnością: Porta miała 


trzymając; ale co jest 


oirzymać wiadomość , że Admirał Hr. Heydeżi; 
pó oddaleniu się od Kandyi Angielskich i Frans 
cozkich okrętow , formalnie ogłosił, że ta wyspa 
jest w stanie blokady, i wszelki związek przeciął 
z Egiptem. Wiadomość ta narobiła hałasu w Stam- 
bule. Rozimiano; że rozkaz Sułtana posłany do 
„Alezandryi, uzbrojenia nowey wyprawy z 15 do 
20000 ludzi złożoney , skłonił Rossyyskiego Ad- 
mirała do jak nayrychleyszego wykonania owego 
kroku. e . 

i Gazela Powszechna zawiera następujący list 
z Tryestu: „z Grecyi, oprócz tegó, co donoszą 
greckie gazety, nie nadeszło nic ważnego; wszak= 
że lurcy nastałym lądzie odniosłszy kilka korzy” 
ści nad Grekami, zbliżają się do międzymorza Ko- 
ryntskiego. (Ciężko im atoli będzie rozpocząć co 
nieprzyjacielskiego przeciw niemu; z powodu 0- 
świadczenia Mocarstw , które oddaje Moreę pod 
wspólną ich opiekę; tóm łatwiey jednak mogliby 
stłumić powstanie, które rząd Grecki usiłował żaż 
prowadzić w Liwadyi i Attyce.” 


RożwAaiTE wiabomMości. 
(z Gazety Warszawskiey). ; 
„ "Przed południem d. 15 b. m. zdarzył się w 
Królewsko-Cesarskiey menażeryi w Schoenbrunn 
następujący przypadek: odźwierny Jan Franz do» 
stat na wstępie do menażeryji kilka suchych ka- 
wałków chleba dla niedźwiedzi. Stróż wziął ten 
chleb w fartuch zawiązany około siebie i nie za- 
trzymując się szedł prosto do klatki; w którey 
było dwóch niedźwiedzi mających młode. Przez 
ostróżność, ażeby samiec nie pożarł młodych, jak 
się to już trafiło, przedzielono: go odnich i od sa- 
micy. To odosobnienie rozjątrzyło źwierza. W 
chwili więc kiedy się stróż zupełnie przybliżył 
do Żelazney kraty i wybierał chleb z fartucha, a- 
by go rzucić samcowi, ten sięgnął prawą łapą, nie 
po kromkę chleba; lecz po rękę stróża, urwał ją i 
połknął. WV takim stanie rżeczy stróż upadł na 
zieinię tak blisko niedźwiedzia, że go tenże, jak 
mówią, mógł dostać obiema łapami; przybyli na 
krzyk nięszczęśliwćgo stróż. „Amon i blisko będą- 
ca straż dziedzińcowa. Jeszcze tylko kilka chwil 
jadły było, a nieszczęśliwy ten człowiek stoł- 
y się był nayokropnieyszą ofiarą swojey nieostró- 
Źności. Na ten straszliwy widok porywa mon tuż 
leżącą sztabę Żelaza, którą się pospolicie poskra- 
miają te źwierzęta iuderza w łeb kilka razy nie- 
dźwiedzia, pomimo tego nie chce puścić swojey zdo- 
byczy, bodzie goswięc tèm narzędziem około lędź- 
wi aż wypuścił pokaleczonego. Po przyłożeniu,ile ' 
można było, nayprędzey zimnych plastrów i po za- 
wiązaniu ran, w skutku czego przestała krew ciec; 
Dyrektor menażeśyi odesłał go do domu chorych 
na dalszą kuracyą. i z; EEEE ERA A 
W Wiedniu tegoroczny karnawał był tak 
wesoły, że rozmaitych balów i balików było 13,000; 
Madras jeden z Braminów wynalazł o- 
sóbliwszy sposób zawieszania się czyli unoszenia 
w powietrzu; niewyjawia tey tajemnicy, chociaż 
mu ofiarowano bardzo znaczną summę; włazi w 
worek, poczem wisi w powietrzu, niczego się nie- 
‘žym. w tym worku? dotąd nikt 
nie wie: ER ONE 
Spiewaczka Francuzka Pani Danżewil, (znaż 
na w Warszawie) grywa teraz w Berlinie. i 

/ Obiadowanie w Anglii. Nie wszyscy 0 je- 
dney porze obiadują w Londynie, Rzemieślnik sia- 
da do stołu o 1szey; mieszkańcy średniey. klassy 
o Ściey, Śley; szlachta i wyżsi urzędnicy 6 Stey, 
wielkie obiady zaczynają się o Gtey, czasem o 7mey 
wieczor. Tu Anglicy zbliżają się znowu bardziey 
do Polaków, niż do Francuzów. Fiant howiem 
jedzą dużo chleba, mało mięsa; Anglicy zaś tak, jak 
my, dużo mięsa, a małó chleba. Mięso we Fran- 
cyi musi być długo gotowane; Anglicy zaś jedzą 
na pół surowe; toż samo u nas, pieczeń wołowa £ 


rożna, w połowie upieczona, powszechnie jest lu- 
þiona. We Francyi, dla zbytniego mnóstwa pół 
misków, niewiedzieć czasem co wybierać; w An= 
glii dwie potrawy składają cały obiad, ale te za- 
wierają natomiast ogromne massy mięsa. Tu F ran- 
cuzi podobni są do naszych wielkich panów, a 
Anglicy do Ścedniey kłassy w dobrem mieniu; 
dwie potrawy, ale sytna i smaczne, komuż nie są 
rzyjemne? Francuzi, tak jak Polacy, lubią dłu- 
go siedzieć przy stole; Anglicy krótko tam się za- 
trzymują, lecz za to śpieszą do stoła z napojami, 
i tam częstokroć z kuflem porteru, żasypieją. 
(Towarzystwo akcyonaryuszów ma wkrótce 
zawiązać się w Anglii, w zamiarze utworzenia że- 
glugi parowemi okrętami na Dunaju. Zapisy już 
mają wynosić 12 milionów zł. ryńskich. . To to- 
warzystwo ma także plan zakupienia lub zadzier- 


Żawienia znacznych gruntów w /7ęgrzech, na któ- 


rych ma zasiewać len i konopie. Już od kilku 
łat zwiedzali ekonomicy angielscy kray Węgier- 
ski dla przekonania się © Baer tamiecznych , 
przeto zdaje się, Że teraz chcą korzystać z tego do- 
świadczenia, dla utworzenia przemysłowi anziel- 
skiemu nowey gałęzi handlu, ć 
"Według nowego planu rządu piderlandzkie- 
go, flota tego państwa ma się składać z 12 okrę- 
tów liniowych, z 50 fregat, z 56 korwet i bry- 
gów , z okrętu obrótowego, z 8 okrętów poczto- 
wych, 5 okrętów ładunkowych parowych, 5 'o0- 
krętów transportowych, z 5 mnieyszych okrętów 
i 28 statków kanonierskich, oraz 5 fregaty i 2 


statki kanonierskie mają być w rezerwie , przeto > 


razem składać się ma cała tilota ze 115 oktętów. 
Liczba tych okrętów ma być do roku 1840 użu- 
pełeiona. S 


W jedney zgmin Francyż, 17 letnia panien- 


ka, Franciszka Treke, chcąc uzyskać wkrótce calą 


sukcessyą po rodzicach, dla prędkiego zaślubienia. 


_ młodego człowieka złych obyczajów, z którym się 
była wpierw ułożyła, otruła kilka osób: ze swójey 
tamilii, z których wszyscy, prócz małego chłop- 
czyny, zostającego bez nadziei wyzdrowienia, ntra- 
cili życie! Tę okropną zbrodnię odkryto zaraż po 


uczynku. Młoda zbrodniarka została niezwłócz= 
mie uwięzioną i będzie nayprzykładniey ukaranąj 


- a jey kochanek umknął, lecz już jest ślad, gdzie się 
akya see e 
Brzegi morskie państwa angielskiego liczą 150 
wież wlatńrniami, a co rok do 400 ókrętów zata- 
pia się przy brzegach ; zamiast takowych datarń, 
wynalazł jadon z admirałów. francuzkich oświęco- 
ne telegrafy, zà pomocą których w oogy z okręta- 
mi znaydującemi się na morzu można mieć związek. 

Otrzymano smutną wiadomość z Kareyi, że 
Tarcy schwytali kilka statków, na których 'pły- 
ngolo kilkanaście rodzin „greckich, barbźreyńcy 
wszystkich Chrześcian zatopili! 


Angielski kapitan okrętowy Ros, który już odby- > 


Cszaa obserwacyi.- ysokość Barom. 
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wał podróż do bieguna, znowu odbędzie takową% 
podróż na okręcie parowym: spadziewa się, że tym 
razem; jego podróż będzie bardzo korzystną. 
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DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 41. 


Vilno dnia 5 Kwietnia v. s. 1829 roku. 


2 Witebska Magistratura Powszechney O- 
pieki uinieyszów ogłasza, iż w niey za ominio= 
uy w terminie dług, przedawać się będą z pu- 
blicznego przez aukcyą targa 11 murowanych 
kram, z ziemią, w m. Witebsku, należących do 
Witebskiego kupca Akinfieja Pietrowa. Dla 
czego terminy do targow naznaczono tego 1829 
r. lipca 15, 15i18. Buchhalter Taranczuk. 


2 Witebska Magistratura Powszechney 0- 
pieki ninieyszém ogłasza, iż w piey za omimony 
w terminie dług, przedawać się będzie z publi- 
cznego przez aukcyą targu murowany dwupię- 
trowy: dom z ziemią i dalszóm zabudowaniem 
w m. Witebsku, należący do Witebskiego oby- 
watela Abrama Soskina. Bla czego terminy do 


targow naznaczono tego 1829 r. lipca 15, 15118, 
| Buchhalter Taranczuk. 


Izo 

a Witebska Magistratara Powszechney O- 
pieki ninieysećm ogłasza, iż w nicy za ominio- 
ny w terminie dług, przedawać się będzie z pu- 
blicznego przez aukcyą targu murowany dwu- 
piętrowy dom z ziemią, położony w m. Witeb- 
sku, należący do Witebskiego oby watela Mowszy 
Wenca. O terminach do łargow ogłoszono bę- 
dzie osobno. Buchhalter Taranczuk. 

„nen > 

2 Witebska Magistratura Powszechney 0. 
pieki ninieyszćm ogłasza, iż w niey za ominiony 
w terminie dług, przedawać się będzie z publicz- 
nego przez aukoyą targu murowany dwupiętro- 
wy dom z ziemią, położony w m. Witebsku, na- 
leżący do Witebskiego obywatela Afroima Ryż- 
kiewicza. O terminach do targow ogłoszono bę- 
dzie osobno. Buchhalter Taranczuk, 

EAEE 

2 Witebska Magistratura Powszechney O- 
pieki ninieyszém ogłasza, iż w niey za ominiony 
w terminie dług, przedawać się będzie z publi- 
cznego przez aukcyą targu drewniany na mu- 
rowanym fundamencie dom, położony w m. Wi- 
tebsku, należący $ 
siela Szałyty. O terminach do targow ogłoszo- 
no będzie osobno. Buchhal!er Taranczuk. 


2 "Witebska Magistratura Powszechuey 0- 
pieki ninieyszćm ogłasza, iż w niey za ominiony 
w terminie dług, przedawać się będzie z publicz- 
nego przez aukcyą targu murowany dom z zie- 
mią położony w m, Witebsku, należący do Rad- 
cy Kollegialnego Wawrzyńca Kossowicza. O 


terminach do targow ogłoszono będzie osobno, 
KRZ Buchhalter Taranczuk. 


2 Od Mohilewskiey Magistratary Powśzech- 
ney Opieki ninieyszem ogłasza się, iż w niey po- 
stanowiono przedać oddany na ewikcyą, za o- 
minieniem terminu, majątek Rohaczewskiego 
Ptu obywatelki Elżbiety De Spillerowey wsi 
Myszewa 40 męzkiey płoi 
z nowourodzonemi, i ze zbiegłemi, z ziemią, ich 
własnością, dwornćm zabudowaniem i wszelką 
przynależnością, oceniony podług aocioletniey 
proporoyi 15,771 Fubi; jakie zaś naznaczą się 


do Witebskiego obywatela Jo- 


włościańskich dusz, 


terminy , o tém ogłoszono będzie osobno przez 
wydrukowanie w gazetach ogłoszenia. 
Sekretarz Hołyński. ` 


2 Od Mohilewskiey Magistratury Powszech- 
uey Opieki ogłasza się, iż naznaczona przedaź 
oddanego na ewikcyą za ominienie terminu nie- 
ruchomego majątku, Mścisławskiego Piu oby- 
watelą Jana Chodkiewicza, wsi Rodkowki 12 
płci mękiey dusz, z nowo urodzonemi, z ich, 
własnością, ziemią i dworkćm zabudowaniem, 
ocenione podług 1ocioletniey proporcyi, 1800 
rubli, za należny Magistraturze dług. Życząe 
cy kupić zechcą przybydź do tey Magistratu- 
ry nateriainy 1szy 6, 2gi 10 i ci 15 czerwca 
tego roku. Sekretarz Hołyński. 

Nowe dzieła. 

Niżey podpisany odebrał świeży transport 
dzieła pod tytułem: > 

„Archippe Thaddeewitch ou Vermiie russe par 
Mr Boulgarin, traduit du russe, sous les yeux de 
Dauteur; 3 tomy in 12, piękna edycya z rycinami, 
cena rub. sr. 4, z pot ląr. 4 k.80. Autor szezęśliwy 
naśladówca Addisona i Jouy, żywo i dowcipnie kre- 
sli obrazy obyczajow krajowych. Pisma jego wnet 
po wyyściu na kilka języków przełożone zostały, a 
tłumaczenie ninieysze, pod okiem samegoż Butha- 
ryna wykonane, równie pod względem wierności 
jak pod względem wykończenia nic do życzenia 
nie pozostawia: 

T. Gliicksberg Xięgarz i Typograf Ces. Wi- 
leń. Uniwers. 

Wolno drukować Policmeyster Chrząstowski. 


5 Sąd Exdywizorski Remissą Litewsko Wi- 
leńskiego Głównego Sądu 2go Departamentu na 
usatysfakcyonowanie kredytorow i pretensorow 
W. Onufrego Eytmina Sędziego Grodzkiego 
Trockiego przeznaczony, w dnia dzisieyszym ja- 
ko w terminie z obwieszczenia przypadającym 
ad fandum folwarku konkursowi uległego Bar- 
baryszek w powiecie Trockim aebrany, zważyw- 
szy Że przez dwie uprzednio wyszłe awizacye 
jako też z obwieszczenia teraz przez gazetę o- 
głoszonego , kaźdy z interssowanych 0 exysten- 
cyi tego Sądu został zawiadomiony; jak równie 
zastanawiając się aby przez przewłokę nieu- 
szczuplać massy funduszu oraz aby każdy z od- 
dalonych od mieysca tego kredytorow do zaja- 
wienia się w tém Sądzie miał dość wystarcza= 
jącego czasu, postanowił biorąc pośrzednią mia- 
rę czasu do dnia i następującego mea maja bez 
żadnych więcey odkładow wziąć całe dzieło w 
ostateczną oczewistą namowę, do jakowego ter- 
minu aby każdy z kredytorow W.Eytmina z peł- 
ną gotowością w tém Sądzie jawił się pod utra- 
tą rzeczy ostrzega. Datt roku 1829 mca marca 
27 dnia. 

Prezyd. i Kawaler Chodźko. 

Sędzia Ziem. Zaw. Kawaler Antoni Kociełł. 

Pisarz Grodz. Zawil. Maciey Kurkowski. 

Ziemski Wiłkomier. i Exdywizorski Regent 
Michał Grądzki. 


3 Gdy w przeznaczonych przez Opiekę 


~i 


/ 


Szlachecką Ptu Wileń. terminach na oddanie w 
roczną arendę domow w jey zawiadywaniu nay- 
dających się, nie znaleźli się ambieuci na przy- 
jęcie w roczne utrzymywanie domow: Jenerał 
Leytnantowey Vietinghoff, Radcy Stanu Reszki, 
części domu Asgesora Sadu Gł Morawskiego i 
obywateli Zienkowiczow, idomu obywatela Zala- 
tego; Opieka ninieysza przeznaczywszy nowe na 
ten przedmiot termina wzywa życzących, aby 
w dniach 5, 6 i ostatecznym 8 mca kwietnia 
jawili się na licytacyi w sali Sądu Ziem. Wi- 
leń. na sessyach poobiednich o godzinie 5 roz- 
poczynających się, odbywać się mającey, © wa- 


runkach zaś umowy powziąść mogą wiadomość: 


w każdym czasie, w Kancellaryi Szlacheckiey 
Ptu Wileń. 182g roku, méa marca 28 dnia 
(w protokóle podpisano). 2:1 
Prezes Opieki Marszałek Wileń. i Kawa- 
ler Stanisław Jasieński. 
Za zgodność Siemaszko Sekretarz. 


2 Niżey podpisany w imieniu własnóm, 
oraz dalszych współ opiekanow nieletniego Ja= 
nosza Kościałkowskiego, na skutek postanowie- 
nia Dworzańskiey Powiatu Wiłkowierskiego O- 
pieki, na duiu 12 miesiąca marca teraźnieysze- 


` go 182g roku nastałego, podaję do publiczney 


wiadomości, iż dobra Popiel zwane ze wszyst- 
kiemi do nich przynależnościami , dotąd w ex- 
tenuacyino zastawney possesyi JW. Teressy 
z Kościałkowskich Pietkiewiczowey Marszałko: 
wey Ptu Wiłkomierskiego zostające, jako po 
ukończonym terminie zak reśloney exteunacyi od 
dnia 25 miesiąca apryla tegoż roku 1829 są 
wolue do zadzierżawienia, i przez publiczną 
licytacyą na rok jeden, wedle postanowienia 
Dworzańskiey Opieki, w arendę oddane będą. 
Zyczący przeto ambience! dozadzierżawienia po- 
mienioney majętności Popiela ninieyszćw we- 
zwaniem upraszają się, aby w terminach 18, 
1g i 20 idącego miesiąca apryla, na licytatyą 


przybywać raczyli do Dworzańskiey powiato-. 


wey Opieki, gdzie w Kancellaryi każdego cza- 
su, tak o stanie majątku z iawentarzow, i u- 


rzędowych opisow, jako też o cenie i kondy- 


cyach czyli warunkach, dostateczną powziąść 
mogą informacyą. Jakowe ogłoszenie do Gaze- 
ty Kuryera Litewskiego podając, w imieniu 
własuóm, oraz dalszych opiekunow podpisuję 
się. Dat roku 1829 miesiąca apryla 2 dnia. 

Mateusz Siwicki b. Prezydent Ziem. Ptu 
Wiłkom. Opiekun. 

Drukować dozwala się. Cenzor Paweł Ku- 


kolnik. 


Uwiadomienie 
Ober Amtmana C. Methuer, mieszkają- 
cego w mieście Wrocławiu na ulicy Frydryka 
Wilhelma N. 66. . 
Więcey jak dwudziesto-letne doświadcze- 
nie w gospodarstwie rolniczym , a wszczegu|- 
ności ciągle i pilnie zwrócona uwaga na spo: 


‚80b hodowania Owiec, dało powod , że od kil- 


ku już lat użyty bywam nie tylko do nowego 
urządzenia znaczney liczby Owczarni , i rozga- 
tunkowania stad owieczych, lecz nadto odebra- 
łem wiele poleceń tak z mieyse krajowych ja- 
ko też zagranicznych na zakupienie Owiec. 
Uwiadomiając otém Szanowuą Publiczność 
i polecając mnie jey ufności, a razem odzy- 
wając się do świadectw tuteyszych domów han- 
dlowych Jchmość PP. Brechera sukcessorow i 
Szillera, EKichborna i Raffera, oraz Baucha fi 
Fokke , którzy o rzetelności mojey upownić i 


zaręczyć mogą, ogłaszam przez ninieysze uwia- 
domienie< waronki następne: 

Na zakupienie owiec w liczbie mnieyszey 
dwuchset sztuk, komissu przyjąć nie mogę. 

Za cenę niżey wyrażoną, obowiązuję się 
dostawić kupione owce, moim kosztem i pod 
moją odpowiedzialnością, aż do odległości 25ciu 
mil. 

Na większą zaś odległość dostawienie mo 
im kosztem zależeć będzie od zawarcia szczc- 
gulney umowy ; wszakże w odległości nawet 5o 
mil koszta więcey nie mogą wynosić nad jedne- 
go talara od sztuki. 

Dostawić moim staraniem owiec podeymu- 
ję się do miast: Hamburga, Poznania, Gdań- 
ska, Kalisza, Warszawy, Wilna, Grodna, Bro- 
dów, i Krakowa. 

Owce dostarczają się bez wełny; zakupie- 
nie więc nastąpić powiuno przed strzyżeniem, 
które poczyna się na początku maja miesiąca, 
a po onym transport natychmiast uskuteczniony 
bydź może. 

O zdrowym stanie owiec, obowiązuję się 
złożyć świadectwo Zwierzchności. 

Aby nabywcy wiedzieć mogli jakiey mogą 
spodziewać się wełny z owiec zakupić się ma- 
jących, przysłane im będą naich żądanie iichże 
kosztem próbki takowey wełny. 

Kupujący takie tylko będą mieli dostar- 
czone owce, po których dla gatunku i wie- 
ku, wyrodzenie wełny, obawiąć się jaż nie mo» 
Żna, zawsze też takie których młodość i si- 
ły czynią zdatnemi do płodu i do transportu. 

Zapłata nastąpić powinna wexlami do je- 
dnego z tuteyszych baukierow ; mianowicie trzy 
czwarte części z góry, a jedna czwarta część 
po dostarczeniu. i i 

Kupujący obowiązani są wręczyć mi ates 
stat, że owce mogą bydź wprowadzone do ich 
kraju bez żadnego na granicy krajowey zami- 
tręzenia. i 

3 Cena. 
Naylepszego gatunku Barany wyborowe 


iszey Klassy sztuka tałarow . . . „50. 
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Wolno drukować Policmeyster Chrząstowski. 
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© 5 Izba Skarbowa Grodzieńska przez umie- | 
szczone w gazetach ogłoszenia , oznaymiła już 
publiczności dwa pierwsze termina do licyta- 
cyi na sprzedanie majątkow Pojezuitskich Użan- 
kii Rudawki, trzeci zaś termin ostateczny za- 
mierzyła naznaczyć we dwa miesiące od wy- 
drukowania w gazecie S. Petersburskiey; pod- 


ług więc tego, ninieyszym oznaymuje, jé termin . 


takowy przypadać ma w dniu 25 następującego 
miesiąca maja. Radca Wincenty Styczyński. 
Buchhalter Leon Krupowicz. ` 


5 Chcący wziąć w arendę, w gubernii Wo- 
łyńskiey, w Pcie Krzemienieckim, skarbowy ma- 
jątek, wieś 'Tytylkowce, dane od d. 25 marca 
przyszłego 1850 roku, na lat 12, mogą się adres- 


cować na piśmie do Jenerał-Majora Ikskula w 
mieście Rewlu. ` 

Pozwolono drukować. Wilno d.50 marca 1829 
r. Cenzor Kollegialny Assesor Ignacy Szydłowski. | 


